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Prezydent Rzeczypospolitej w Krakowie
Drugi dzień pobytu prezydenta Wojciechowskiego,

v ,  * Kraków, 17 czerwca.
Drugi dzień pobytu swego w Krakowie roz­

począł prezydent Wojciechowski od 
zwiedzania Wawelu 

dokąd wyjechał o gudz. 8.30 rano w towarzy­
stwie wojewody dra Gałeckiego, ministra Ku­
charskiego, szefa kanceiaryi cywilnej Lenca, 
pułk. Zaruskiego, rotm. Pusłowskiego, kapela­
na Tokarzewskiego i 2 oficerów ze świty. W 
zwiedzaniu Wawelu wzięła również udział 
córka prezydenta Wojciechowskiego, Wchodzą 
cego na Wawel prezydenta powitał przy bra­
mie herbowej rektor Szyszko-Bohusz w oto>- 
czeniu prezesa komisyi robót wawelskich pro­
rektora Gakzowskiego, szefa zarządu gmachów 
reprezentacyjnych p. Skórewicza i zarządcy 
inż. Mosera. Rektor Szyszko-Bohusz wprowa­
dził dostojnego gościa na dziedziniec arkadowy 
Wawelu, poczerń nastąpiło zwiedzanie zamku 
królewskiego. Prezydent interesował się bardzo 
żywo stanem robót restauracyjnych, i wyraził 
zadowolenie z powodu postępu tychże. Następ® 
nie prezydent zwiedził wystawo arrasów i zbio 
ry  muzealne, poczem wpisał się do księgi pa­
miątkowej. Opuszczając Wawel złożył prezy­
dent na ręce rektora Szyszko-Bohusza 1 mi­
lion mp. na dwie cegiełki wawelskie.

Z Wawelu udał się prezydent na Skałkę, 
gdzie zwiedził kościół i groby zasłużonych. O 
godz. 10 rano przybył dostojny gość w otocze­
niu swej świty do teatru im. Słowackiego na

przedstawienie „Święta Wiosny", 
przygotowane przez nauczycielstwo szkół pow- 
szechnych. W westibulu teatru oczekiwali przy 
bycia prezydenta kurator Owiński, inspektor 
szkół krakowskich Dr Janik i przedstawiciele 
nauczycielstwa. Mowę powitalną wygłosił dy­
rektor Drozdowski. Prezydent przeszedł wśród 
szpaleru biało ubranych uczenie szkół pow­
szechnych, poczem zajął miejsce w loży rządo­
wej. Zgromadzona na widowni dziatwa przy­
witała prezydenta długotrwałymi okrzykami, ,a 
muzyka odegrała hymn państwowy. Jedna z 
uczenie wręczyła dostojnemu gościowi pięknie 
oprawiony adres, złożony z ośmiu ozdobnych 
kartonów z podpisami nauczycieli i dziatwy. 
Ze sceny wygłosiła jedna z uczenie piękny 
wiersz powitalny na cześć prezydenta, poczem 
rozpoczęło się piękne przedstawienie z udzia­
łem tysiąca dziatwy.

Po blizko godzinnym pobycie w teatrze, pre­
zydent w a z  z otoczeniem udał się do gmachu 
województwa. Tu jawili się na 

zbiorowe audyeneye 
przedstawiciele duchowieństwa, generalicyi, 
sądownictwa, wyższych uczelni, 'województa, 
zboru ewangielickiego, żydowskiej gminy w y­
znaniowej, szkolnictwa średniego, kolei, poczt, 
policyi, władz rolniczych i górniczych, Izby 
handlowej, stowarzyszeń kupieckich, instytu- 
cyi finansowych, przemysłowych, Izb lekar­
skiej, adwokackiej i notaryalnej, Rad powiato­
w ych, oraz licznych towarzystw społecznych

kulturalnych, oświatowych, dobroczynnych i 
t. d. -----------

W czasie audyeucyi w innej sali wojewódz­
twa odbierał szef kanc.elaryi cywilnej Lenc pe- 
tycye osób prywatnych.

Dary dla prezydenta.
Następnie właściciele firmy Hawełka pp. 

Macharscy wręczyli prezydentowi Wojciechow­
skiemu artystycznie wykonaną skrzynkę bro­
nowicką, zawierającą miód i wina z czasów 
Kościuszki wraz z .ozdobnym adresem, oraz 
złotą monetę polską z czasów Augusta III. Za­
kłady przemysłu szklanego „Industria" ofia­
rowały prezydentowi 2 widoki witrażowe, a 
amerykańsko-polski dom importowo-handlo 
wy Ludwik Aksman maszynę do pisania. Za 
ofiarowane daiy pan prezydent serdecznie dzię 
kowal.

Na Strzelnicy 
O godz. 11,30 rano gościło Towarzystwo Strzc 

leckie dostojnego gościa w sali Strzelnicy przy 
ftl. Lubicz. Po powitaniu przez prezydenta Fe- 
derowicza oraz króla kurkowego z marszał­
kami, prezydent Wojciechowski, zaproszony 
na Strzelnicę, dał trzy celne strzały do tarczy. 

Uroczystość pięćdziesięciolecia Akademii 
Umiejętności.

W auli Uniwersytetu Jagielońskiego odbyło 
się ó godz. 12lej w południe uroczyste posie­
dzenie jubileuszowe 50-lecia Polskiej Akade­
mii Umiejętności. Uroczystość tę zaszczycił 
swą obecnością prezydćnt Rzeczypospolitej 
Wojciechowski. Prócz przedstawicieli wiadz 
krakowskich oraz profesorów-członków Aka­
demii, przybyli ną posiedzenie przedstawiciele 
najwyższych uczelni z Warszawy, Wilna, Lwo
wa i Poznania. ------

Prezydent, przybyły w towarzystwie woje­
wody dra Gałeckiego i świty, zajął miejsce na 
honorowym fotelu przed tiybuną. Uroczyste 
posiedzenie zagaił prezes Akademii prof. Mo­
rawski, zaznaczając na wstępie, że posiedzenie 
jest uroczystem przedewszystkiem z tego po­
wodu, iż zaszczycił je swą obecnością prezy­
dent Rzeczypospolitej. Za przybycie na uroczy­
stość składa mówca prezydentowi serdeczne 
dzięki. Drugim powodem, dla którego posie­
dzenie jest uroczyste, to fakt, że mamy za so­

bą 50 lat pracy o utrzymanie dusz polskich'. 
Mówca apeluje do rządu polskiego o pomoc, 
a do społeczeństwa o miłość. DzięljJ kilku - 
dnostkom napłynęły ostatnio hojne dary ud 
cele Akademii, widać więc, że społeczeństwo 
zaczyna rozumieć znaczenie tej najwyższej 

instytucyi naszej naukowości. Wkońcu apelu- 
luje do samych uczonych, aby na dalsze 50- 
lecie uzbroili się w podnietę do nauki, a żniwo 
będzie obfite.

Następnie sekretarz generalny Akademii proł 
Stanisław Wróblewski zdał wyczerpujące spra 
wozdanie z działalności tej instytucyi za ubie* 
gly rok.

Po odczycie dra Michała Bobrzyńskiego na’ 
temat: „Przed pięćdziesięciu lalty‘.‘, dyrektor, 
Rydel odczytał telegram^ gratulacyjne od pre­
miera Witosa, marszałków Rataja i Trąmp-i 
czyńskiego, naukowych instytucyi z całej Pol­
ski oraz z pokrewnych Akademii Francy i* 
Włoch, Belgii, Anglii, Rumunii, Holandyi, 
Szwecyi, Szwajcaryi, Węgier, Czechosłowacji; 
Jugosławii, Austryie (Niemiec Estonii i  H i­
szpanii.

Wkońcu ogłoszono nązwiska nowych' człon-1 
ków Akademii i nagrody.

O godz. 2 popołudniu podejmował dostojne^ 
go gościa śniadaniem prezes Polskiej > Akade­
mii Umiejętności Dr M oraw^i; o godz. 3.45 
dokonał prezydent Wojciechowski otwarcia 
wystawy dzieł sztuki, ofiarowanych na dochód 
kursów letnich Związku strzeleckiego przy ul. 
Wolskiej 1. 21.

O godz. 4 popol Pan Prezydent wyjec-ai 
dc ‘Mogilan, gdzie wr licznem gronie ziemian 
podejmował dostojnego gościa j». Stanisław 
Konopka.

O godz. 7 wieczorem odbył się na cześć 
Zwierzchnika Państwa obiad obywatelski w  
Starym Teatrze, w którym wzięło udział ponad 
300 osób.

G godz. 9 prezydent był obecny na przed­
stawieniu „Odprawy Posłów Greckich" w  dzie 
dzińcu arkadowym Zamku królewskiego na 
Wawelu.

G godz. 11.30 w nocy odjecnał dostojny gośd 
do Katowic, żegnany na dworcu kolei przez 
wojewodę krakowskiego, prezydyum miasta, 
generalicyę i naczelnilcówr władz.

W arszawa. PAT. „Kuryer Polaki" donosi: W 
dniu wczorajszym natychmiast po odłonięciu tabli 
cy ku czci śp. Gabryela Narutowicza, w gabinecie 
marszałka sejmu Rataja odbyła się konfereneya 
członków rządu z panem Witosem na czele na któ 
rej omawiano ciężką sytuacyę finansową państwa 

W arszawa. PAT „Kuryer Polski" donosi: Wczo 
raj w mieszkaniu marsz. Senatu TrąmDczyńskia-

go odbyła się poufna narada której tematem- byle 
napraw a skarbu.

* * w
Warszawa. (AW) Sprawa katastrofalnej zwyżki 

walut obcych nie przestaje być ciągłym lematem 
rozważań rządu. Na komitecie ekonomicznym prze 
dmiutem rozważań jest plan polityki wywozowej 
celem uzyskania walut obcych.
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. Kraków, 17 czerwca.
p  PiŁed kilku dniam i („Rzeczposp." Nr 15S 

( z  14 bin.) rozwiązał p. Antoni Chołoniewski 
rŁwe&tyę współżycia narodów w  sposób zadzi- 
‘ĄyJnjąco, genialnie prosty. Nawet pseudonim o- 
l  Wy autor rubryki „ Z  trybuny i prasy.’' w  „Cza- 
/  sie" uznał koncepcyę p. Chołoniewskiego za 
i  trafiającą w  samo sedno rzeczy...
"{ Bo proszę tylko pomyśleć:

Od w ielu  dziesiątek łat głow ią się najtęższe 
m a y s i y  po stronie zarówno polskiej iak i ży -  
dowseicj nad wynalezieniem  takiego modus 
wiyehdi, któiyby, poprzez naturalne różnice w  
społecznej i  psychicznej strukturze obu społe- 

tfcżeńsiws um ożliw ił zgodne i  harmonijno 
^Współżycie. Ci zaś działacze i pisarze z obo- 
fiai.anLysem ickiego, którzy dążą do u n i e m o -  
^ żd i;w : e n  ia  pokojowego współżycia narodu 
^polskiego z  żydostwem polskiem, z  w ielkim  
^tśńdem i  w ielką pracowitością szperają po 

Wolzmajjtycii • zagranicznych pseudonaukowych  
podręcznikach dła udowodnienia, że w spólży- 
-Cie z ‘Żydam i jest niem ożliwe, ponieważ T al­

lin  tal; je.*# laki i  o y a k i (śp. Niemojewslti), po- 
iafew i ż  Ż ydzi są wrogam i polskości i  całego 

. wogół ‘ świata' (Nowaczyńsk? J  itp. Także za- 
^woctowe żydożerstYm wkłada więc niem ało 
* fetodn w badanie kwe >tyi żydowskiej. W sno- 
laaaany;', np. pi. N ow aczyńiki wydrukował 400 

m akulatury dużego fo im a.u  dla w yka- 
tyika tezy, a m ianowicie, • że je -  

c t ^mocarstwem anonknowem". JNiedalej 
przed ti ana tygodniam i ogłosił d ing; spe- 

o d  kw esty! żydowskiej w  W arszawie, 
Ł wEieńkowski, 5  ogronmych feljetonów na 

Ite ita ł kUku tylko problemów z dziedziny teo- 
anłysem iiyzm u, "Widzimy więc. że pom l- 

(m o iChćambijrłama, -Fritscha, Rohlinga i  całe- 
$}Q Jłeku podobnych uczonych, sprawa z Ży- 
stamT n ie  jpiąedstawia się  w ca le  ia k  prosto, jak 
ĝ g e ćłaenat z  jpiwiedBi antysem ickiej się' w y -

nagle p. Antoni Chołonie- 
ta d ff i  w  krocit,bum  art} k d e pL „Spryt i  ro- 

“tm O x dbyc witt n im  .całą prawdę.
' ł itn a l» Y W *  A-?. oświadcza tategorycz- 

ń. ChołooJerwidd „Jj. rozum w tande- 
starcząey na  Ud: po- 

nn. szacherkT', — r o z u -  
nie m ają. „W  szczególności 

•jb; d^edzinie nader waż- 
iao *y>«cgi3 j  isfe-wspćlżycia z  środowiskiem 

potrtieśril musi się Ży- 
w£~^aaiadesta. jsyjąsUow  ̂ głapim1̂
^ p & u n  H '- > i»> i

.Ĵ itoajnj; » nawet; najpiymityw-J 
fek uakaryw-ałby (Żydom w ’Po<l-' 

%r' sw'»anku do Polaków stanow isko 
S&ilgdŁr ŜjijdŁk̂  ł̂ei jaknaibardziej pjrzycią- 

er-) Tymczasem? — „Tymczasem 
•WSazjjsdoo wprost pazEciwnłe. Żydzi zachowują 
s0ę woJber̂  na* tak, jakby im zależało na tern, 
iaby nas noedzażn ć̂hl wzbudzić w nas do siebie 

fj^kna^«g^8a% oknawiŚć" Byliśmy gęrmani- 
aafcom mw^atorami^ w ezasie w»jny sta­

lle '̂ epgjcj Prdsce- Ze me iło- 
i raaae sdwndnie, jbhujt 

T d -

tsm Ą głupim*.' 
nasza staje ma drodze

nk3ztak»w£i, ró zgodnego w spółżycia nas/
a wedfe łeoryi 

ptawdopoaobnie także ze 
społecz«óelwani) na iwie-

przejrzysta i
. J >TK-

_  narodów — a  kwestya
{{^low ska nie jest .wszak niczem  innem, jal.

J w go  problemu — zredukował 
|?ChołioHiew.stó*tlo kw estyi — rozumu, 

stronie — m niejszości.

rody, dwie grupy, dwa społeczeństwa, tam po­
trzeba tylko trochę... rozumu u społeczeństwa 
m n i e j s z o ś c i o w e g o  — dla harmonijnego 
i idealnego ułożenia się wząjenmych stosun­
ków.. Różnica religii, struktury gospodarczej,- 
narodowości, właśc wości psychicznych — to 
wszystko nie odgrywa dla p. Chołoniewskiego 
żadnej zgoła roli. O • iinperyalistycznej tenden­
cja do ekspanzyi po stronie k a ż d e j  większo­
ści przy dzisiejszym stanie morałno-cywiliza- 
cyjrwm na śwdecie — nie chciałby p. Choło­
niewski zapewne już \vogóle słyszeć. Tylko 
odrobina rozumu, bodaj law et ^najprymity­
wniejszego rozsądku", wystamzjdaby .do zni­
welowania owj'ch wszystkicli różnic i instyn­
któw natury ludzkiej... I to odrobma rozumu 
a k u r a t  n i e  u tych którzy są w mniejszości... 
Rozum większości nic tu nie pomoże. Tylko 
mniejszość musi być mądia!

Ale — och! — mniejszość nigdzie na świę­
cie nie jest — mądra. Konia z rzędem p. Cho­
łoniewskiemu lub komukolwiek innemu, kto 
wrskaże nam m ą d r ą  m n i e j s z o ś ć  w je­
dnej choćby tylko z pięciu części świata! 
Ws_akże Polacy narzekają bezustannie na 
szykany w Niemczech, a to samo mniejszość 
niemiecka w Polsce. Gdyby Polacy w Niem­
czech lub Niemcy w Polsce byli m ą d r y m i ,  
to przecież zachowaliby s;ę tak, aby większości 
„nie rozdrażniać i nie wzbudzać w niej do sie­
bie jaknajwiększej nienawiści". To samo od­
nosi się do mniejszości niemieckiej w Czechach, 
pulskiej na Litwie — pocóż długo wyliczać? 
— do wszystkich mniejszości na świacie.

A jeśli p. Chołoniewski tryumfująco zaprze­
czy i. zawoła: „Ameryka!", to odpowiemy mu, 
że w Ameryce wr pełnej politycznej i faktycznej 
łfarmonii z większością anglosaską żyją nie 
tylko Polacy tamtejsi; ale także tamtejsi Niem 
cy, Włosi i — Żydzi. A Niemcy amerykańscy 
nie są przecie innym gatunkiem' ludzkim jak 
Niemcy z Rzeszy, a tak samo żydzi amerykań­
scy nie przybyli do Ameryki z Marsa, ale z... 
Polski, Rosyi, Ukrainy. Czyli: odrobma rozu­
mu, na której tyle buduie p. Chołoniewski, 
potrzebną jest, dla wytworzeira znośnego

współżycia, raczej h w i ę k s z o ś c i ,  anitełi O 
mniejszości.j Co więcej: rozum u mniejszości 
zgoła nie w chodzi w rachubę — wobec polity­
cznej prepontięrancyi większości i. jej własnych 
tendencyi zupelme niezależnych od dobrej 
woli i... rozumu.wszystkich mniejszości razem 
wziąwszy'. t

Niechaj nam, p. Chołoniewski wybaczy, — 
ale teorya jego, kióra znalazła lak serdeczne 
uznanie w oczach p. Zadory z „Czasu” i u  
wszystkich innych . tego rodzaju soćyologów i  
polityków, urodziła się w zlą godzinę... Skan- 
fronlowaua z rzeczywistością, nie tylko polską, 
ale i współczesną wogóle, czyni wrażenie nie- 

| smacznego i zupełnie niewczesnego dowcipu, 
T Dowcipu, który nawet nie irytuje, ale naiw­

nością swoją i powagą —' rozbraja, >f
.ledno tylko w genia’nem ocUcryciu p. Cho­

łoniewskiego jest bezwględńą prawdą. Oio, źfc 
Polacyr są narodem bardzo cierpliwym. Tylko, 
że odkrycie to me jest wcale — oiyginalnem, 
gdyż -  - nie mówiąc o innych ■— piszący te 
słowa od lat wielu w utarczkach swoich z an ­
tysemityzmem polskim wskazywał niezliczone 
razy na łagodność i cierpliwość ludu polskie­
go. Któryż inny lud — podjudzany bezustan­
nie. systematycznie, z żelazną wytrwałością 
przez prasę najhardziej na świecie antysemic­
ką — zachowrałby tyle, co ogromna większość 
społeczeństwa polskiego, równowagi duchowej, 
własnego . krytycyzmu wobec ociekających1 
krwią haseł nienawiści, tyle uczucia ludzkie­
go, tyle naturalnej dobroci serca? Rozróżnia­
jąc zawsze — nawet w czasach najsmutniej­
szych dni listopada 1U18 — jaknajdokładniej 
między maffia antysemicką w Polsce, a społe­
czeństwem polskiem, nie przestaliśmy nigdy 

wskazywać na wielkie, ludzkie, moralne walo­
ry ludu i chnrakrelu polskiego i nie przesiali­
śmy nigdy do walorów' tych się odwoływać I 
na nich we wsalce naszej o przyszłość żydoslwa 
polskiego — budować.

Wracając atoli doiteoryi p. Antoniego Cho­
łoniewskiego, wypada zreasumować, że to, co 
w niej jest prawdą, nie jest oryginameni, a to, 
co jest oryginalnem, stanowi pocieszną kary­
katurę pra^ dy, a zarazem doskonałą — m i- 
mowoli! — ironię na stosunki dzisiejszej rze­
czywistości. Jak na jeden artykuł — closvć! | 

Dr Wilhelm Berkelhamraer. 5

(Telefonem  ud naszego korespondenta), ’3

$$fe.£szawa> 15 czerwca, (ftf) Łódzka ^Republika" 
• donosi z Wjarszawy ze źródeł wojskowyca, że w  
. rojjbliższycłi dniach mają nas lenić doniosłe zmiany 
na naczelnych stanowiskach w annii. I tak, sze- 

j fostwio sztabu generalnego ma objąć generał Dow 
bór-Muśnicki, kłórj wstępuję z  powrotem Jo służ 
by w  armii Obecny szef sztabu gen. Stan. Haller

ma objąć dowedztwo lwowskiego cAręgu korpu- 
śnega

Warszawa. CA W) Gene-ał Szeptycki jako nowy 
minister wyóał rozkaz dc wojski., który wzywa 
żołnierzy i  oficerów do dalszej wytężonej pracy 
żołnierskiej.

ponan: od nawze^o korespondenta). 49
Waraza.wa} 16 czerwca (II) Na dz&aiejazem pasie 

dzeniu zarządu oeniralungo awiązku kppców w7raz 
z jjĘzedatRwiciełami sekryi branże „ej uchwalono 
utworzyć wtesną. insiymcyę kredytową oraz za­
cząć starania celen i owoJani a do życia własnego

banku akcyjnego. Wszelkie operacye będzie przy­
szły bank prowadzał w  warnoic złotej.

Nadto utworzono we własnym lokalu biuro in­
formacyjne o zdolności kredytowej, które już otrzj 
mało koncesyę ministerstwa przemys Bu i  handlu.

Podwyżka cen wyrobów tytoniowych.
■ii

Warszawa, ld  czerwca. (M) W najbliższych 
dniach ukaże się w  „Monitorze" rozporządzenie

■-«. djjnetous pioRc^ołu tj*ooi«s«go o  podwyżce oeu

(Telefonem  od naseego korespondenta)

wyrobów tytoniowych w  Polsce- ud 60— 70 procent. 
Zwyżka obejmuje zarówno wyzpby, jad puó- 
siwowych jak * pj-jwąŁnjpcb. - Ł-*1-
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War(zawiDreznO'Ba!t!mori
Kraków, 17 czerwca.

' .W organizacyi syońskiej wre obecnie praca 
przed Kongresem syońskim. W  każdym kra 

jju odbywają się Zjazdy, których celem jest 
ustalenie wytycznych dla kongresu, 
i Na czoło wysuwają się jednak trzy Zjazdy. 
. Amerykański i polski, rozpoczynające się 
dzisiaj i niemiecki, zopowiedziany na 27 bm.

Amerykańska organizacya, najsłabiej uświa 
Somiona ideowo i daleka od tej siły liczebnej, 
Ictórą mieć powinna, ale reprezentująca silę 
finansową organizacyi i od 1 indowy Palestyny, 
polska, — najliczniejsza, najbardziej żydow­
ska, najgłębiej uświadomiona, ale — najuboż­
sza, wreszcie niemiecka — skiba liczebnie, ale 
zato zdyscyplinowana, zrównoważona, fachowo 
wyszkolona i uzbrojona znajomością spraw 
organizacyi aż do najdrobniejszych proble­
mów.

Od tych 3 organizacyi idzie impuls i soki 
żywotne na organizacyę całą.

Kalkulujący, chłodny rozum Amerykanów,

gorący i wartki, bo cierpieniem drgający syo- 
nizm Żydów polskich tworzą bieguny w orga­
nizacyi. W pośrodku miedzy nimi stoi syoni- 
sla niemiecki, łączący w sobie zmysł prakty­
czny ze zwartą w sobie, silną, zdecydowaną 
i spokojną ideowośefą;

Zadaniem tych trzech Zjazdów jest nie zam­
knąć się w horyzoncie własnym, ale ogarnąć 
wzrokiem swoim całą organizacyę i stworzyć 
harmonijną syntezę — przed kongresem.

Punktów spornych chwilowo nie brak. Or­
ganizacya amerykańska, zbliżająca się coraz 
hardziej do grupy Brandełsa, polska — trw a­
jąca ną swem dawnem ideowem stanowisku, 
które też zwyciężyło na oslatniem posiedzeniu 
A.- C., rzucić muszą pomost do siebie poprzez 
ten właśnie łącznik, jakim  jest syonizm nie 
miecki.

Drezno winno złączyć Warszawę i Baltimore.
Pod tymi hasłem witamy dzisiejsze zjazdy, 

warszawski i baltimorski, i blłzki — drezdeń­
ski. Dr Ignacy Schwarzbart,

MMti
W ynik wpływów na „Keren Hajessod” w 

imesiącu maju jest najwyższym, z dotych­
czas osiągniętych. Przeciętnie nie wpiywato 

dotąd więcej niż 30,000 f. miesięcznie.
Wpływy te rozkładają się następująco: Sta­

ny Zjednoczone Ameryki 42,706 Kanada 49G8, 
Czechoslowacya 2G98, Anglia 2250, Argentyn.- 
1700, Pd. Afryka 1500, Polska 1324, Litwa 
1229, Holandya 1112, Ros kolonia w Londynie 
bOO, Gdańsk 726, Finlandya 096, Rumunia 663

Niemcy 483, Austrya 330; Reszta przypada na 
17 innyrch krajów,

Polska słoi tedy na 7 miejscu i wykazuje 
zaledwie różnicę w wysokości 95 funtów w 
stosunku do Litwy, od której ma 12 razy wię­
cej Żydów, a tylko 3 razy więcej od Niemiec, 
posiadających równą walutę a 5 razy mniej 
żydów! i 

Nauka stąd — prosta!

MaskLSdueht
fo fY r  r \ s t/"»

Im M nis j m  Biilep" w Md
(SPB) Konferencja odbyła się w holeln A- 

stor przy udziale 200 członków „grupy Brand- 
eisa“ z Nowego Jorku i z innych miast Sia­
nów Zjednoczonych. Między in. brali w tej kon 
ferencyi udział sędzia Brandeis, sędzia Mac, 
pani Sold, p. Natan Straus oraz głośny an­
gielski inżynier F r Geeds. Z dłuższą mową 
wystąpił sędzia Brandeis. Opowiadał, że bę­
dąc trzy lata temu w Palestynie był zachwyr 
eony możliwościami, które ujrzał dla Żydów 
w Palestynie

Są trudności — twierdz: — lecz możemy 
im podołać, Największą przeszkodą jest ta 
okoliczność, że Żydzi sami wątpią, czy się im 
uda urzeczywistnić swój ideał. Herzł powie­
dział, żc aby zdobyć Palestynę powinno się 
przcdewszyslkiem zdobyć wolę narodu żydów 
skiego. Brandeis usilnie wierzy. Żydzi powin­
ni się garnąć do tej pracy z całą energią. Ci 
zaś, którzy nie wierzą w możliwość odbudo­
wy Palestyny, nie ufają narodowi zydovrskie 
mu. Paieslyna jest źródłem enluzy&smu dla 
tych, którzy Ją  widzą. Ci, którzy nie mogą z 
pewnych względów sami pójść do Palestyny’, 
powinni conajmniej p rzy jść  z pomocą tym, 
kióiy.y tam .idą. Oto przed nami zagadnienie. 
Czy istotnie żydz: są zainteresowań' w odbu­
dowie' tego wielkiego dzieła? — Tak! Jest to 
coprawda droga ciężka, lecz pracy tej nie na­
leży porównywać że składaniem ofiar. Jest 
przecież prawdziwym zadowoleniem i radością 
dla rodziców’, skoro widza, że dzieci ich pod- 
rastają, większem to zadowoleniem niż gdyby 
odrazu ich zasiali jako ludzi dorosłych ze 
wszystkimi ich wadami.

Jest przecież szczęściem stać blisko narodu, 
który rośnie w naszych oczach i rozwija się.

Z kolei przechodzi Brandeis do omówienia 
działalności .iPalcstine DevJ ’(pment Coui}- 
ciT’ i powdada: „Aby należycie ocenić to co 
było i jest możliwe m do czynienia, należy 
stworzyć nową miarę pracy. Nic o to chodzi, 
czy zarobimy pieniądze, lub 3tracimy przy na­
szych przedsięwzięciach w Palestynie. Nato­
miast jdzle o to, by’ praca nasza przyczyniła 
się do zdrowego i normalnego rozwoju itraju. 
Pozostałe kwesty! są wagi podrzędnej". Mo­
wę swoją zakończy! następującymi słowami: 
„Każdy Żyd powinien zapytać się' cp dmeń: 
„Cóżem czynił dla Palestyny?1’ P :erwsl ame­
rykańscy pielgrzy’mi zbudowali Ame: ykę, mi-: 
mo wszyst1 .♦■h trudności i mimo wszystkicu 
strat w Uidziach, które ponosili. Nie powin­
niśmy’ żadną miarą ostudzać naszego zapału 
dla sprawy’, im większe zadanie, icm większą

iTiT TnililiT llTWii
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JaL ir W arszawski daje nam w luźnych rozdzia­
łach „Pui zamieszek11 dorywcze migawki lego zja­
wiska, klóre wielu z nas jeszcze niedawno gróz;;, 
przejmowały. 0 lo  w wielkich miastach szumi ż y ­
cie i w re na bulwarach czy lupunarach, podczas 
gdy na froncie ilość trupów na dzień przewyższa 
ilość sekund. Migawki te nużą dokładnością szcze­
gółów i rażą przypadkowością zdarzeń naciąga­
nych, Refleksyó autora trąca j'eszcze ciągle sty­
lem zadania Łiaturycznego.

Tonem eligijnym przemawia do nas wr końcu 
t. h a z a n ze swojej , .Księgi smutku”. Do końca 
dobiega w dziale tłumaczeń „Wilhelm Tell” w kia 
syczuym stylu Bialika. Z części naukowej ■wymie­
nić należy przcdewszyslkiem dalszy ciąg cennej 
pracy S im  eh on i e g o  o Gabirolu. Po analitycz­
nym rozbiorze genetycznego rozwoju poety w po­
przednich rozdziałach, mamy teraz syntetyczne u- 
jęcie całości twórczej. D i z e n d r u k  daje nam 
psychologiczną rozprawkę o „Obrazie”, której tru ­
dny styl niech nikogo nie odstręc-za od ptzcczyia- 
nio jej. Z historyozofii znyml swymi poglądami na 
różnicę między kulturą helleńską a żydowską i ich 
wpływ na kulturę europejską zapoznaje nas B a r  
T o  w  ja .

Z poezyi dość silnie zareprezentowanej w tym 
tomie ,,Hatkufy’‘ wybija sią na pierwsze miejsce 
C z e  r jj  i c li o w7 s k i ze swoim poematem ,W sto 
dole”. W poemacie tym przewijają się przed oczy­

ma naszemi w rylmicznem tętnie obrazy młócki. 
Jeden z niezrealizowanych dni mesy aszowych wi­
dzi Czernichowski we wspomnieniach owego dnia, 
w którym objąwszy boki konia swemi clilopięcemi 
goleniami tratow ał kopytami podłożone na ©klepi­
sku zbęże. Spontaniczna to. tęsknota za własną z;e- 
mią, Wciąż się przebijająca z każdego wiersza 
Czernichowskiego.

F i c h m a u wprowadza nas swoimi lirykami w 
nowy świat twórczości. Czyto pod wpływem 
skarg Fćuersteina, czyi też pod impulsem nowego 
stadium  twórczości zerw a t z realistycznym pejza­
żem, przechyliwszy się bardziej ku symbolizmowi. 
Słowa niedopowiedziane zmuszają Czytelnika do 
indywidualnego dokończenia lekko naszkicowa­
nych obrazów i nastrojów napełniając go rozko­
szą współtworzenia. Poeta używa nawet raz (o 
zgrozo!) słowa „mimoza”. Cały zbiorek wierszy 
jego 'zatytułowany „W czerwieni dni” pog-nżouy 
jest w’ jakimś abażurowym półcieniu purpury,

Przebłyski niekłamanego talentu znać w nielicz­
nych wierszach Rosenzwciga, a  Woifowski prze­
mawia do nas melancholią snów, co minęły bez­
powrotnie. Aron Cajtlin, który dotychczas oprócz 
ładnych rymów i kilku udnlnych wierszy nic no­
wego nie wniósł do poezyi, tym razem też nam nic 
nie daje, a o wierszach E 11 s z e w y cla się chyba 
to powiedzieć, że jest ich dużo i są pisane w  na 
rzeczu sfardyjskiem.

Część krytyczna jest cała poświęcona Bialikowi 
z okazyi pięćdziesiątietniego jubileuszu. Smutek o- 
ga: nia na myśl, że na jubileusz jego więcej sie nie 
miało do powiedzenia nad intymne wspomnienia

Fichmana z prywatnego życia po#y  i  gawędziar­
skie bajdy Maksimona i Enrenprei&a. Jeden O j- 
tiin IliUeł wnosi coś nowego rozpatrując twórczość 
Bialika z punktu widzenia metafizycznego. T/idzi1 
on w całej jego twórczości watkę między racyoni.- 
listym a mistyczno—paułeistycznym poglądem na 
świat, walkę, w której ten ostatni zwycięża G in  z 
,b u r  g wadzi w, twórczości Bialika wszelkie prze­
jawy ducha hebrajskiego we wszystkich jego fa­
zach i rozgałęzieniach.

Wśród szkiców ©oświeconych' po większej czę­
ści pośmiertnym ■wspomnieniom o Łan—Jehuazie 
i Gordonie w arto się zatrzymać nad problemem po 
ruszonym przez Benjamina w Swych listach. Oto 
zarzuca on Szomrom palestyńskim zayt hojne sza­
fowanie w ich wydanej po hebrajsko obszernej je­
dnodniówce „Khilijatenu” takimi symbolami jak  
krzyż i pojęciami jak erotyka, kładąc to wszyst­
ko w czambuł na karb czczego, frazesowego n a ­
śladownictwa. Już Friedman zarzucał Buberowi' 
użycie wyrażenia „Golgota”, jako obcegc kulturze 
hebrajskiej, w jeero pracy o Ląudauerze, Takie 
jednak używanie obcych symbolow musi się stad 
-rozumiałe u tej części nóodzicżj, co za młody wy; 
nióslszy ł obcych szkół i z Titcratu” swą kulturą , 
a nie Beth Hamidraszu, mimo całej swojej żydow­
skości chętnie używają tychże obcych symbolów 
z po w olu zupi łnie zrozumiałegc zakorzenienia 
się. Jeśli ześ tylko z lej strony grozi obawa sta-, 
żenią kultury naszej rodzimej, io jest płonną.

Chalm Lśiw, j
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i powinna być chęć i zdecydowana wola stwo- 
• lżenia n o ^ g o  życia w Palestynie'1, 
j ’• Dr lluńmow u waża, że należy poświecić 
więcej uwagi przemysłowi i  przedsiębior­
stwom handlowym..

Prof. Geeds jest zdania, że podstawą każdego 
kraju jest kultura agrarna. Żydzi mogą być 

[dobrymi wieśniakami. Główną uwagę należy 
skierować na uprawę ziemi. 1*. Julius SI o er. 

[mówi, że w Palestynie, powinno się stworzyć 
‘ zdrowy przemysł. W  Palestynie gdzie o lud­
ności 600.000 dusz, import winien przewyż- 

.szyć elaport o 20,000.000 dolarów rocznie. Ta­
ki stan bilansu może być osiągnęty jedynie 
Wtedy, o ile .Palestyna-rozwinie własny prze­
mysł o ile nie dla celów eksportowych to 
przynajmniej dla -własnych potrzeb. Po mo­
wach tych rozwinęła się dyskusya, w której 
brali udział pp. Frankiurter, Mac, Pass, Flcks- 

:.ncr, miss Sola i  inni. Sędzia Julian Mac o- 
<'świadczył, że wkrótce wyjeżdża na dłuższy 
; przeciąg czasu do Palestyny. Pod koniec kon- 
iferencyk przyjęto cały szereg rezolucyi m. in. 
także co do stworzenia funduszu 1,000,000 do­
larów dla „Palesline1 Devełopemen|t Council. 

(Dr Stefan iVise sam się zobowiązał zebrać 50 
■ tysięcy  dolarów. Na %iiejscu subskrybowano 
przeszto 200,000 'dolarów. Szczególnie namiętną 

^idyskusyę wywołała kwetsya podziękowania 
'dla A n glii za przyjęcie mandatu Palestyny do 
‘O g i  narodów, która została wniesiona przez 
Komisyę rezolucyjną. Za tą rezolucyą przema­
w iali Dr Blas i  Dr Wise, przeciw rabin „re­
form owany" Karol Lewi, który twierdził, że 

^^Pfllestine Eeoelopemenjt Cmncil" niema nic 
» sp ó ih »  w x polityką.

fncia kntełi H u « Pota.'. V  ̂ . *
^  tWe i r o d ą  o  gadzinie 8 wieczór została o-

t

ijak donieśliśm y, trzecia konfereneya 
Krajowa BLechahicu w  Polsce w  obecności 63 

. idelegatów, w ieta osób zapraszanych. Konfe- 
acncyt zagaił w  im ieniu C. K. Hechalucu p. 
DabLin. Mówca wskazał na złe położenie, w  
Łłórera żyje o łr  cnie robotnik sżyaowski w  Pa  

. rf^ynie i  na potrzebę niesienia pomócy robot- 
> nikom  żydowŁaim .w Palestynie. Naszkicował 

leż  położenie organizacji Hechalucu i  zada- 
które stoją na porządku dzdennym kon- 

J^jfeijencyŁ. Nastbępnae przyw itali w  im ieniu  
JDuęwf p. Beńdjerski, „Hitachdut" r— Szecht- 
naan, jPoała Syon‘‘ *-Ś  Spitzm an S. S. P. 
Caire Cjotu -Hąjfec, rządu palestyńskiego, dr. 
K om griia, w yorialu  pracy przy urzędzie pa-  

llestyńalum , — p. Taca, funduszu narodowe­
g o  — Radliński, Haszomer Hacair'u — Eisler 
SS . m łodzieży robotniczej — Grawickt, Hecha- 
tucn im ienia Trumpeldora — Mak. SSP, Gei- 

Z ó  CJoou w  W arszawie — JózeL Następnie 
przeczytano w iele pisem nych i  telegraficz­

nych przyw itać. Jednogłośnie przyjęto w nio- 
■,*ek i  rawda..ia telegramu przywiitalinego dla  
powszechnej órganizacyi robot.. .c ł  j w P a ­
lestynie. Prezydyum  ukonstytuowało się na 
stępująco: np. JBan'rower, Berdyczewski, Dob- 
kin , Łasasz, liyow , Szwam  Szapiro,

Drugie posiedzenie •?' 

t  zpoczęi i się nazaj.’V- o godzinie 9 i pół ra­
no. Na w stęp u  rozważano sprawę języka, na 
którym  ma być prowadzona konfereneya: h e­
brajską ezy żydowski. Rozegrał się no tern tle 
spór pomiędzy różnym i kierunkami, które są 
reprezentowane w  Hechalucu. W niesiono k il­
ka tajnych wniosków. Dookoła nich rozwinęła  
się nam iętna dyskusya, w. której brało u -  

.dział przes-łot (dwudziestu kilku delegatów. 
|W głosowaniu przeszedł następujący, w nio­
sek: „prezj dyum  prowadzi konfetrencyę w  

języku hebrajskim, lecz delegatom przysłu­
guje wolność co do wyboru języka". Gdy od­
rzucono wniosek prowadzenia konferencji w  
języku żydowskim , rozległ się tryum fujący  
wykrzyk: Jesteśm y chalucanń, n ie jidyszysta- 
mi**.
* Ponieważ odrzucono w nioski, dotyczące 
przetłomae^i.iiia rezolucyi na język żydowski, 
oświadczy u  niejkStórzy delegaci, że n ie m ogą  

i  Ncrttłutjpggć u  li frezem  taż ..

sientącyjnie opuścili salę łamk-rencyjiią. 
Po tym konflikcie zarządzono przerwę. Po 
długich naradach przyjęto wniosek kompro­
misowy, a mianowicie wyznaczono sekreta­
rza, który powinien dawać wszelkie informa- 
cye delegatom, którzy nie rozumieją po he-: 
brajsku. W len sposób, zażegnano konflikt, 
poczem p. Dobkin przystąpił do czytania

sprawozdania z C. fi Organizacji flteh n -  
luc w Polsce.

Hcchajuc przeżywa ostatnio kryzys, gdyż 
wielu &klyjpnycu jego członków się rozjecha­
ło. Obecnie w Polsce, wedle sprawozdania, 
znajduje się 1700 zorganizowanych chaluców. 
Wielką uwagę poświęca się pracy kulturalnej| 
która polega na uczeniu się języka hebraj­
skiego i na nabyciu wiadomości o Palestynie. 
Obecnie znajduje się wśród chaluców tylko 15 
do 20 procenl nie znających hebrajskiego.

Emigracya do Palestyny z powodu ograni­
czeń została utrudniona. Od lipca 1922 loku 
stan ten się nieco poprawił. W ostatnich 20 
miesiącach z Polski wyjechało za pośredni-, 
ctwem urzędów chalucowych 2925 chaluców, 
(między nimi 1800 ukraińskich bezdomnych). 
Oprócz tych, którzy poiechafi własnym ko­
sztem, wszyscy chalucowie, którzy wyjechali 
są kwalifikowanymi robotnikami. Pieniądze 
na cele emigracyjne uzjskano jedynie dla 
bezdomnych z Rosyi i Ukrainy, ogółem około
17.000 tdoRarów. Dla polickich chaluców Hic 
prawie pod względem pomocy maleryalnej 
nie uczyniono, Dla celów fachowego wykształ­
cenia i  przygotowania chaluców dla emigra- 
cyi Palestyny z wielkim trudem uda1© się u 

;,jzyskać szczupłe środki pieniężne.
Syomstyczna Egzekutywa w Londynie wy­

znaczyła na ten cel 1.000 funtów szteriingów, 
z czego Polsce przypadło 20%. „Światowa konfc 
reneya ratunkowa" subsydowala dla farmy w 
Grochówie 100 funtów szteriingów, a towa­
rzystwo Ort w roku 1922 wypożyczyło
3,000.000 marek cel.em zasilenia gospodarki 
tejże farmy. Za pośrednictwem centralnego

,,centrum pomocy dla chaluców1’ otrzyma­
no 250 funtów. Z tej sumy w kasie pozosta­
ło 45 f. Pewne sumy uzyskano dzięki „Ty­
godniowi Ghalucowemu", który został zorga­
nizowany 1922 r.

Na posiedzeniu wieczorowym • przeprawa* 
dzono dyskusyę nad sprawozdaniem C. K.

film  M m
rządu *9Ł3csts?»SK3&y©.

Lomij n. f&BK.) Z Jerozolimy donoszą, że jako 
członkowie nowego komitetu doradczego przy rza 
ćzie palestyńskim, jako reprezentanci Żydów, mla 
nowani zostali pp. Dawid Jeleń, przewodniczący 
Waad Haleumi oraz Ch. M. Kalwaryjski, jeden z 
dwóch przedstawicieli Waad Haleumi przy Ufize- 
kutywit SyonisWeznej w Palestynie.

itti e liz sra  w in  a w t i i i e  w Cdańsku.
Gdańsk. (L P. Z.) Oddział >rHiasu’‘ w  Gdańsku 

leomunikuje: Konsul Stanów Zjedmioczonych w  
Gdańsjku oświadczył, że natychmiast po otwarciu 
nowej kwoty na rok 1923—,24 konsulat gdański 
rozpocznie wydawanie Wir tym z bezuomnych, któ 
rzy otrzymali numerki na wizy w  Warszawie. U- 
łatwieaie będzie polegało na tem, że bezdomni, któ 
rzy poiadają numery na miesiąc list jpad lub gru­
dzień nie będą potrzebowali czekać do tego czasu, 
lecz otrzymają wizy odrazu w  m. lipcu lub sier­
pniu. Wizy będą wydawane według kolejności nu­
merów i spodziewać cię należy, że numerka wysta­
wione nc i J t  192-T będą załatwione najpóźniej zą 
trzy miesiące.

H  wsii w ttici LondyBD.
Londyn. (I. P. L.) W zeszłym tygodniu król an­

gielski wraz z królową zwiedzili dzielnicę żydow­
ską w  Londj rńe. Król zainteresował się bardzo 
położeniem ludiności żydowskiej,, a szczególnie jej 
sytuacją ekonomiczną oraz stanem bezrobocia. 
Ludność żydowska urządziła parze królewskiej 
entuzyastyczne przyjęcie. - , ■

PRZEGLĄD PRASY

Skarb Rzeczypospolitej i konszachty chłopsko -en 
dccnie, ziciąc-e luki i nieustające emisye bankno­
tów. Wczorajsi opozycjoniści i pa=tzkwiliści ą  
dzisiejsi apologeci rządowi. —  Salto mortale p. No 
WaczyńsfcjecH — Czyżby uścisk oou marek: poi, 
skie.i i iii(!inicckicj. — Frazesy _ oblic?one na intei 
ligencyę ckcncmiczuą sklepikarza. — A. maszynka 

drukarska w ruchu.
Żaden w iatr nie jest pomyślny dla tego, kto nie 

wie, do jakiego płynie portu. Stare to orzeczenie 
M-ontaigne‘a sprawdza się jak naijnamacalniej wł*  
śnie teraz, kiedy podmuch wietrzyka walutowego! 
niegdyś tak skwapliwie wykorzystywany przez pan 
tra  firmąwo prawicowe dla obalenia rządów lew i 
eowj-eh lub prawicowych bez firmy, godzić por 
czat w karciany domek rządowy większości rdzeń.-, 
hej.

Skarb Pzcczypospolitej trapiony nieustającym! 
od ostatnich wyborów konszachtami prawicy hre- 
czkosiejów z praw icą arystokratyczua-mieszczań 
sika, zapychał ziejące luki coraz to nową emisyą 
banknotów... Nieubłagany przecież los chciał, aże­
by ciężar wytworzonej sytuacyi gospodarczej 
spadł na barki tych polskich ugrupowań politycz­
nych, które zazwyczaj we fluktuaeyacb giełdo­
wych węszyły winę czynników rządowych, ponoć 
z reguły lewicowych (Grabski — lewicowiec!) a 
teraz same stoją u steru.

Zaiste ciekawe być muszą karkołomne salto 
mortale wczorajszych opozycyonistów i paszkwill- 
stów a dzisiejszych apologetów rządu! Dlatego też 
najracyonalniej będzie niniejszy .,przegląd prasy'* 
przeistoczyć w  przegląd ,,przeglądów prasy". Boć 
taki np. p. Nowaczyński — preparator i strawiacz 
cudzych artykułów — chmurzy zapewne swe czo­
ło na samą myśl, że dawna taktyka (,giołdowooba 
łająca" wymaga obecnie jencralnego oawrotu...

Z trudem to przychodzi, cóż, kiedy przyjść 
musi.

W rzeczonym tedv .Przc£lnć7ic pism w arszaw- 
skich" f..Rzeczpospolita" Nr. 165) czytamy:

„Dnia 17 grudnia r. 1922. gdy rządy obejmo­
w ał jenerał Sikorski, dolar — 18.ChO mp.’ 

..Dnia 26 maja r. 1923, kiedy jenerał Sikorski 
ustępował kurs dolara wynosił 53.000 mp.

,;W ciągli pięciu miesięcy i  ośm dni marka 
polska spadła o 350 procent.

„Rok temu przed przesileniem gencralnem 
dolar — 3.700 mp.

Wstęp powyższy — to, oczywiście, dzieło opozy 
cyjnego nawyku... Spostrzega się jednak p. Nowa- 
czvński. że; celując w  fotel opuszczony przez Jen. 
SLkdfrskiego, {raiić może w  swego własnego boż­
ka... 1

I, nie przeczuwając, iż w  chwili kiedy my po 
pióro sięgamy dolar kosztuje już 105.000 marek w i 
tosowych, osłania przez siebie waśniony, wyma­
rzony gabinet rdzennej większości za pomocą de­
magogicznego argumentu: „U nas jeszcze nie naj­
gorzej!": '—

..Dnia 5 kwietnia r. 1923 kurs diolara w  Per 
linie wynosił 22.000 mk. n. Dnia 15 czerwca do 
la r doszedł w  Berlinie do wysokości 100.000 
m arek niemieckich, to znaczy w  przeciągu Je 
dnego miesiąca kurs podniósł się pięeiokrot- 

' 1 nie. Gdyby w  Berlinie ceny towarów podnio­
sły się w  tym stosunku co dolar, drożyzna w  
Niemczech' musiałaby wzrosnąć o 500 procentl 

" O 500 procent! T ’ 1 i"11 '1 l*i*!
'A wlec mareczka niemiecka wciąż trw a  na 

pierwszem miejscu w  pierwsze) klasie mistrzo­
stwa epadkul... Chwała Witosowi, że nie wydziera 
jej palm pierwszeństwa... Zresztą obie m arki taj? 
rzafa się w  uścisku lechicko-germańskur... Nie w ie 
rzvcle?! Ależ, niedowiarki!

Stanowisko p. Nowaczyńskiego, z pewnością u- 
osabia/iącepo doraźnie „sfery blizko czyeników 
miarodajnych stojące** podkreślił Emy, rzecz pro­
sta, jako curiosum... ż e  Istotnie humory żujący 
naszkwilisty i  pa-^kwilujący humorysta nie od­
biega zoyt daleko swedm sposobem ujęcia rzeczy 
od doczesnych matadorów z areny państwowej —< 
tego mamy -wymowne dowody w  innym .,przeglą-i 
dzie prasy1*. Tyn razema pozwolimy sobie zacytoi 
wać wyniki z artykułu w  „Przeglądzie Wieczor­
nym**. ł

„Wczoraj urządzili poskn.-ie i  senatorowie 
_  związku Ludowo-Narodowego- bankijt ku czd  

•łWoićH posłów i  ministrów. Według sprawo­
zdania „Kurye^a Warszawskiego** w  rałymf 
szeregu toastów i  mów politycznych, które w] 
głoszono podcza, kołacjd, podkreślano, że no- 

JW w y rząd, óbjĘwszy fatalny spadek po cztero­
letniej gc spodarce lewicy, potrzebuje* dłuższe 
go czasu, aby naprawić i  oczyścić zabagnione 

%•, stósunki**, 11 r r ' '•(-wrriwj-t
IS Ś a . ^W łaśnie dzMaj, ,}Sar^<sf. SpdJató"

!Ts:-
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spadkiem marki w artykule wstępnym i nie 
V pominął milczeniem owych ,,czteroletnich rzą- 
}  iłów lewicy", określając ten fałsz, jak nasię-

&
puje:

„Bezsensownym, na mteligencyę ekonoml- 
czną sklepikarza obliczonym frazesem, że ,,co 
lewica przez cztery lata psuła, tego prawica 

-* w  dwóch tygodniach nie zdoła naprawdę", 
t ,,Bankiet wczorajszy zgromadził „la fine 

fleur ‘ Z wiązku Ludowo-Narodowego z p. Ro 
v manem Dmowskim na czele. Na odpowiedzial- 
r ność sprawozdawcy „ICuryera Warszawskie* 
, go" musi przeto ‘być stwierdzone, że elita ta
* debatuje o sprawach państwowy'cb za pomocą
* „bezsensowych, na inteligencję ekonomiczną 

t- sklepikarza obliczonych frazesów". Dla Polski 
1 k tó ra  jest obecnie przez tę elitę rządzona, nie

stanowi to może najgórniejszej perspektywy". 
( Dolar — 105.0001 Potrzeba „dłuższego czasu, any 
napraw ić i oczyścić zabagnione stosunki"! Winien 
Sikorski! W iBpn Witos! Winna m arka niemiecka! 
W maszynka drukarska w  państwowych zakła­
dach graficznych wciąż bije i bija nowe banknoty. 
Zaiste, nie czas na „kwiatuszki" Loteryjne. gdy 
płoną lasy! Wad-

K o n g r e s  „ £ . g u d y “
f  Kraków, 17 cżerwea
1 Dnia 16 sierpnia br. rozpocznie się we Wied 
niu Kongres ortodoksyl z pod znaku „Agudy". 
Na porządku dziennym będą sprawy oświa­
towe tak w krajach golusu, jak i w Palesty­
nie, sprawa palestyńska i problem gospodar­
czy' żydostwa w golusie.

Do kongresu czynione są wielkie przygoto­
wania.

Będzie to pierwsza próba zorganizowania 
tej części ortodoksyi, która znajduje się w „A- 
gudzie".

Od przebiegu i uchwal Kongresu zależeć bę­
dzie, czy orlcdoksya, która w znacznym sto­
pniu weszła już na drogę samodzielnej polity­
ki i powiotu do narodu, stanie się czynnikiem 
konstrukcyjnym, jak tego wymaga obecna sy- 
tuacya narodu.

Dziś jednalc już trzeba stwierdzić, że ortedo- 
ksya wyzwoliła się z pod politycznych wpły­
wów awmiljlacyi, za wyjątkiem niektórych 
tylko odłamów, 1j. ortodoksyi w Slowaczyż- 
nie, na Węgrzech a po części , i w Niemczech.

" o  leż już dzisiaj słychać już w o b o , le ,,A- 
gudy" o lewicy i prawicy'. F/zsprzeczuie zwy­
cięży ten kierunek, który ma na d a r  odbu­
dowę żydostwa tak w golusie, jak i w Pale­
stynie, a nie jej zanik do czego zmierzają pe- 
■pne destruktywne elementy wśród Agudy 
W spom nianych k ra jów .

Kongres ten będzie też miał za zadanie oczy 
śeić taklykę ortodoksyi w Siowaczyźnie i na 
Węgrzech z chwastów, których tam nie brak.

kadesłane.
Ze rubrykę red a k cy ś n ie  odpow iada.

ordynuje od szereg*- lat 
od 15 maja do końca września

To w. Dr. S. Lar.es
we własnej willi „Kółko iolnine“ . 7 2 2

Dr. mecL Jfeif* Zaisner
829 ordynuje jak zwykle

w Franzens&adzie Be?l‘nerft©f.

Unia 16 zm ł .wca w ogrodzie Ho­
telu „Monopol* koncertować będzie orkiestra salonowa. 
Początek o godz. 8. Bufet zaopatrzony w cieple i zimne 
przekąski, kuebnia wyśmienita. Mena z 3 dań 8500 Mp. 
O liezne odwiedziny uprasza Z. K lile t. 994

T C S
przekazy pieniężne przyjmuje

i uskutecznia I0fl&

BAUK WSCHÓDNI

W ostatnich dniach
zjawiły się na rynkach wyroby marki „Resisla". 
Są lo garnki rondle, formy do pieczenia ogólnie 
so lan o  naczynia do gotowania i pieczenia. Na­
czynia owe ś\f wytwarzane ze szkła, które prze­
wyższa według opinii fachowych instytucyj. do­
tychczas znane-'wyroby szklane, szrtzególnie cc do 
odporności na najsilniejsze zmiany temperatury, 
oraz na działanie kwasów i alkaliów. Te nadzwy­
czajne zalety pozwalają na gotowanie oraz przy 
rządzanie potraw w naczyniach szklanych n>j 
wszelkjeh piecach kuchennych, a nawet wprost na 
ogniu. Garnki napełnione zitnną wodą nie pękają, 
nawef jeśli się je stawia na gorący piro: można
również z spokojem dolewać zimną wędę do gotu. 
jricego się phtitL. Szkło „Resista" jest nadzwyczaj 
odporrie na w pływy chemiczne. Kwasy an: alkalia 
nie rozpuszczają jego ścian i dlatego naczynia te. 
idealnip hygienicznp, a potrawy, przyrządzone w 
nich nie nabierają żadnego nieprzyjemnego obce­
go smaku, i nie tworzą żadnych związków często 
dla zdrowia niebezpiecznych. Szklą do lamp gazo­
wych i naftowych, można ogrzać na lampie, a po-' 
tem oblewać zimną v. odą nie powodując przez te 
pęknięcia." „Resista" Sp. Akc. w Pilznie wyrabia 
prócz tego specyalne laboratoryjne szkła chemicz­
ne, przewyższające jakościowo najlepsze niemiec­
kie, Jenajskie ' szkła. Generalne zastępstwo objeln 
firma ADOLF, EflSłlTCTT.‘KRAKÓW-PODGOPZE, 
ul. Legionów 14. Sprzedaż wyłącznie nu .#w na.

Czarny duch czuwa,
Poprawka ks. LuSoslawsfiiegp,

* Jak  już wozoraj donieśliśmy, poseł X. Luto­
sławski przedłoży na wtorkowem posiedzeniu Sej­
mu swój własny projekt w sprawie „munerus 
elausus". Podajemy peniżej wniosek posła- Kono­
pczyńskiego i  ks. Lutosławskiego. Wniosek posła 
K ienuha mówi o mniejszościach narodowych, bez 
dodatku .językowych i wyznaniowych".
4 Wniosek posła Konopczyńskiego brzm i: ■$' s 1 
<i Art. 1.

„W ark  85 ustawy o szkołach akademickich do 
daja się ustęp następujący:.

„W poiskicu szkołach akadtmickrih na wydzia­
łach świeckich przy przyjmowaniu studentów i 
wolnych słuchaczy na poszczególny wydział, nie­
zależnie od ogólnycn Warunków w nstawie prze­
widzianych, należy także przestrzegać pośród 
przyjmowanych na dany wydział kandydatów spra 
wiedliwego stosunku liczebnego, właściwego 
mniejszościom narodowym, językowym i wyzna- 
juiowym w Państwie".

Według projektu ks. Lutosławskiego art. 83 »- 
stawy o szkołach akademickich ma być uzupełnio­
ny następującym ustępem:
L „W polskich szkołach akademickich na w ydzk

Z a w U & d o m i ^ s i p e t .
Siow. producentów wrody sodowej na Woje­
wództwo krak. podaje niniejszem do wiado­
mości swych P. T. odbiorców, że z dnieir. dzi­
siejszym zmuszone zostało z powodu zwięk­
szonych kosztów produkcji do ustalenia no­

wych cen na swoje wyroby i tak:
1) Mp. i.000 za 1 kg wody sodojyej w balonie,
2) Mp 1000 za 1 syfon w pojemności 8(10 ł.
3) Mp 1000 za 1 lemoniadę gazow'ą na cukrze.

W ydział Sto w.

koncesyonowauy 
e r  % &z %ai $ $ 8 8 9  zakład czyszcze- 
nia jelit w Przemyślu wraz z zaDudowaniami. 
Wiadomość: Heublum, Rzeszów. BS4

Z okazyi zaręczyn naszego kolegi Meilecha jottcS- 
dieneia z Krakowa z p. Pauliną Neustadtć svną z Nowego 
Sącza gratulują serdecznie
635 Psrlherffer. Tauuenfeld i Viertel.

łach świeckich przy przyjmowaniu studentów i 
wolnych słuchaczy, należących do mniejszości na­
rodowych, językowych i wyznaniowych, na po­
szczególny wydział należy baczyć, aby ich odsetek [ 
w ogólnej liczbie studentów wzgl. wolnych sła- ' 
chaczc danego wydziału nie przekraczał odsetka. 1 
właściwego danej mniejszości wśród ludności Pań 
stwa".

Wniosek posła Lutosławskiego jak widać, jćst 
zaostrzeniem projektu referenta. Zamiast słów 
„przesfrzcgać sprawiedliwego stosunku mamy 
jeszcze wyraźniejsze": „baczyć, aby odseiek nie 
przekraczał". Pos. Lutosławski boi się widocznie, 
że „przestrzeganie" mogłoby nie być dość ścisłe, a 
mogłaby jeszcze broń Boże, zajść pomyłka w o- 
bliczeniu i jeden Żyd więcej by został przyjętym.

Pozatem oba -wnioski przewidują, że uczniowie 
już zapisani na dany wydział przed wejściem w 
żR-cie ustawy, mają prawo ukończyć ten wydział w 
tej samej szkole akademickiej niezależnie od wpro 
wadzonej normy procentowej.

Poprawka ks. Lutosławski “go nosi na sobie po- 
prostu .wszystkie znamiona swego autora: fana­
tyzm i nieubłaganą nienawiść.

Kraków ,’ 17 czerwca. *
— Z POBYTU MINISTRA HANDLU I  PRZB- 

MYSLU w  KRAKOWIE. Wczoraj ud godz. 10.30 
do 12 w południe udzielał posłuchań w  biurach 
wydziału przemysłowego województwa minister 
przemysłu i handlu p. Kucharski. P. minister przy 
jął: Naczelnika Wydziału przemysłowego Woje­
wództwa p, Juliana Nowickiego z urzędnikami 
Wydziału, starostę górniczego ara  Meyera, Frezy, 
dyum izby Handlowej i Przemysłowej z prezyden- 
l^ n  Epsteinem, wiceprezydentem Perosiem, pp. W. 
Anczycem, Wach tłem 1 sekr. d r Josefertem, prezy 
denta izr. gminy wyznaniowej dra Rafała Lan- 
daua, pp St. Łukowskiego i Z. Roscnzweiga, ktć- 
Tzy jawili się im. Związku go spodnio-szynkarskie 
go Małopolski zachodniej, przedstawicieli Spółki 
stolarzy meblowych, kupców i przemysłowców. 
Stowarzyszenia kupców chrześcijańskich, reprez. 
Narodowej organizacyi Kobiet i w. in.

— DZIENNIKARZU RUMUŃSCY W KRAKO­
WIE. Wczoraj o godzinie \9.4Z ramo od strony Javo 
wa przybyli dc naszego miasta dziennikarze ru ­
muńscy w liczbie 7 osób. W towarzystwie gości 
rumuńskich przybył przedstawicie] ministerstwa 
spraw zagranicznych radca min. Zelisławski, oraz 
redaktor  dr Brzeg z Warszawy. Na dworcu powi­
tał wycieczkę prezes Syndykatu Dziennikarzy kra 
kowskk-li dr Beanpre i sekretarz Korolewicz, Go­
ście przez cale przedpołudnie zwiedzali zabytki 
Krakowa, a po południu byli w  salinach wielic- 
kicłi Wieczorem wzięli Rumuni udział w  cMedźib, 
wydanym na cześć prezydenta Wojciechowskiego 
w Sfai~m Teatrze, oraz byli obecni na przedsta­
wieniu „Odprawy pcfsłów greckich" na Wawelu. 
GośAe rumuńscy wyjadą z Krakowa dziś wrecz.

— 7  POSIEDZENIA MIEJSKIEJ KOM1SYI SA­
NITARNEJ. Onegdaj odlbyło się posiedzenie komi 
syi sanitarnej miejskiej, na którem naczelny leicarz 
miejski złożył sprawozdanie za rok 1922. Sprawo­
zdanie przyjęto do wiadomości w raz z szeregiem 
rostW if*w -‘li wniosków. Po załatwieniu sze ■egu 
spraw  administracyjnych, komisya poparła poda­
nie Koła Krakowskiego Towarzystwa w,alki z gru 
źłfrą o subwencyę ze : trony gminy i uznała za 
wskazane przeprowadzenie do końca pertraktacyi 
z Kasą chorych w sprawie reaktywowania sana- 
Icryum gruźliczego w Prądniku B'alym. Dalej o 
świ»dc»yW się za koniecznością wniesienia przez 
rzą-l do sejmu osobnej ustawy przeciwgruźliczej, 

•ozgrnniczajacoj zakres działania i obowiązki rząi 
du, samorządu i instylnćyi społecznych w tej spra 
wie. Oświadczono sie również za energuznem po- 
nieraniem pólkoionji i dalszem utrzvmaniem opie­
kunek szkolnych, których działalność okazała się 
bardzo skuteczną. Wkońcu wobec utworzenia pań­
stwowego instytutu dentystycznego w  W arszawie 
zastanawiała sb- l:ou,isva nad uregulowaniem spra 
wy techników dentystycznych.

— ZE SPRAW MIEJSKICH. Onegdai odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta - ia s ta  Sare- 
go posiedzenie sekcyi ekonomicznej rady miasta, 
na którem uchwalono ustanowić komisyę kolejową 
z grona radców m. dla spraw  gminy miasta K ra­
kowa oraz wybrać delegata Gminy do Rady zawiń 
dowczej Ski „Kolej lokalna Kraków-Kocmyrzów". 
Uchwalono dalej wydzierżawić część gruniu miej­
skiego zajmowanego dotychczas w Dębnikach potl 
staw ę radiotelegraficzną na tensam ce. Skarbuwi 
Rzeczypospolitej Polskiej zastąpionemu przez Dy-, 
rekcyę poczt i telegrafów w  Krakowie oraz przy-! 
znano kilka kredytów dodatkowych dla paszcze- 
gólnych działów budżetu, W b >ńeu uchwalony 
przedstawić Radzie m. definitywne wnioski ą 

spraw ie rozszerzenia parku dra Jor lana
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Nadzwyczajne Wafce Zgromadzenie
członków Związku łyd. inwalidów 
wdów i sierót wolen. "w Krakowie a

odbędzie siQ dziś w niedzielo, dnia 07-gj^ Iw n .
o ^otdz. 4-óJ p o p o ^^n ii1 w wtekkta! sali Kalrału, 
przy uiiey Krakowskiej 41. —  Jawcie sio masowo I

jtifenui W  Mm Si iśsii
odbędzie, silę 24 czerwca I . r.

*■ ,W myśl uchwały odroczoną Konrerencyę Rady 
Partyjnej zw obijemy na dzień 24 czerwca br. (nie­
dziela) o godzinie 10 przedpołudniem do lokalu 
Org. syoń. w Krakowie, Stradom 15.

Upraszamy komitety lokalne o podanie nazw isk 
'delegatów najpóźniej do 22 hm.

Ju-aków, 15 czerwca 1923.
£& Egzekutywa Crg. syon. dla zach. Małopolski 

> i Śląska. .

Ló   SPĘD BYDŁA. W czasie od duia 9 do 15 bm.
/ spędzono na targowicę miejską buhaji 49, wołów 

,40. t ró w  4/0, jałówek 229, cieląt 771, owiec 1, świń 
1354 Razem 2911. Płacono za 100 kg żywej wagi:

’ .łmhfiie 650 tysięcy do 1 miliona 150 tysięcy mp, 
.woły 696.700- -1,125.000, krowy 50S.700 do 1,125.000, 
Jałownik 660—910 tysięcy, cielęta 033 tysiące do
1,035.000, świnie żywej wagi 1 mil. do 1,356.000 mp., 
świnie bitej wagi 1,150.000 do 1,640.000 mp. Na lion 
sumpcyę Krakowa zużyto 2350 sztuk, dla innych 
gnun 564.

{ — POD KOLAMI WOZU. Wczoraj rano najechał
hldońmi jakiś żołnierz z 21 p. artyleryi polnej na 

uL Mogilskiej na robotnika miejskiego Jakcha 
Ochmańskiego, raniąc go ciężko. Zawezwany le­
karz  pogotowia skonstatował oderwanie do polo 
wy prawego ucha i ciężkie stłuczenia na calem 
ciele. Po udzieleniu pierwszej pomocy nieszczęśli 
wegc przewieziono do szpitala św. Łazarza.

, ? — TWARDY SEN. Onegdajszej nocy skradziono 
)ze  sklepu krawieckiego Szczepana Wilka przy ul. 
..Czarnowiejskiej 1. 25 około 60 metrów różnej ma- 
;,teryi na ubrania, 4 pary spodni i parę nowych trze 
tiWików. Złodzieje dostali się do sklepu przez okno.
'. W  którem wyjęli szybę. W sklepie spało wówczas 
(czterech terminatorów krawieckich, pomiędzy któ 
jljym i złodzieje chodzili, jednak żaden ze śpiących 

Bib obudził się.
<> —  NIEZWYKŁY- POŚCIG Policy a aresztowała 

28-letniego Antoniego Opiołn, który w pociągu za 
kapłańskim skradł jakiemuś podróżnemu walizę. 
Ń a stacyi Podgórze-Płaszów Opiola w yrw ał się z 
rąk  posterunkowego i począł uciekać. Policyanl 

,pościł się za mm w pogoń i Drzy trzymał go dopie­
r o  koło Prokocima,

 o-o---------
jOYREKCYA KASY CHORYCH M. KRA­

KOWA zaw iadam ia, że przy  szp italu  OO. B o­
nifratrów ul. T ry n ita rsk a  11 otw arto  d la  p ra ­
cow ników  K r ale. Spółki T ram w ayow ej, tu ­
dzież d la  członie ów z dzielnicy VIII i rodzin, 
iam b u la to ry u m  d la  chorób wrew uętrznycli. Go­
dziny  ordynacyjne codziennie, z ż y ją tk ie m  
,niedziel i  św iąt uroczystych, od godz. 12— 
2-g iej. 123

— - — o-o — — -  
A. BROSS, Kraków, Floryańska 44, poleca w 

.Wielkim wyj/orze: Płaszcze impregnowane nie­
przemakalną i gumowe oraz rękawiczki nap pa 

I (angielskie) glace i reniferowe. 810
■i --------- o -o ---------  »

TYLKO CZYSTE mydło wydaje czystą i Małą 
bieliznę. Mydło ,,JELEŃ“ marki ,,ScIiiclit“ jest pod 
gwaa-ancyą czyste i odpowiada wszelkim wymaga­
niom.

-o-o-ił.

f NIEPOJĘTEM JEST, że należy jeszcze ciągle 
izwraeać uwagę puLliczności na fakt. iż używanie 
pod/szew i obcasów gumowych BERSONA, przed­
staw ia ogromne korzyści. Są one trw ałą, tarce 
14 oszczędzają obuwie.

ZE SPORTU-
PRACOVIA—EINTRACIIT (LIPSK) 4:2 (2:1). 
Szczegółową recenzyę zamieścimy w7 następnym 

numerze.
•Match foo^hilowy pomiędzy angieską a  ży­

dowską drużyną w  Jerozolimie. 
Jerozolima. (SPB.) Tu się odbył match footballo- 

wy pomiędzy żydowską drużyną .Kadinia" a Swte 
tną drużyną lotników ..R. O. Razultat 1:1.

I * r i ® s l ą d  s o s n i c d e r c z y .
Uw?.g?. o spadku rairki polskiej.

„Kuryer Polski' zamieszcza wywiad na tak a- 
kUfatny dziś temat spadku marki, z p. Pawłem 
H eilperinun Dyrektorem Banku Dyskontowego 
W arszawskiego. P. Heilperin oświadczył:

Państwo polskie jest krajem roiniczym z bardzo 
rozwiniętym przemysłem, może samo się wyżywić 
i posiada midipiar nierogacizny, ptactwa i n ab ia łu ," 
obfituje w7 kopalnie w7ęgla, cynku, soli, nafty, po­
siada bogactwo leśne; cukrownictwo, cemento­
wnie i przemysł włókienniczy pracują na eksport. 
Bilans handlowy przestał być biernym i wykazuje 
już przewyżkę wywozu nad przywozem. W dziale 
produkcji w re praca, dając skarbowi państwa 
duże ddchody, — gdyż' przemysł, górnictwo, han­
del 1 finanse są najsilniej i najskuteczniej opodat­
kowane. Na tak szerokiej, podstawie przesłanek 
ekonomicznych — zdawałoby7 się — można budo 
wać wspaniały gmach powszechnej pomyślności, 
a ponieważ przyroda darów swoich me skąpiła, 
zachodzą widoczne błędy ludzkie, nad poprawą 
których należałoby śię poważnie zastanowić.

Widzimy, że stałe zwiększanie ęi.nisyi bankno­
tów obniża wartość marki polskiej, a jednocześnie 
szaleje drożyzna artykułów pierwszej potrzeby. 
Pozostawiając na uboczu rozstrzygnięcie jeorelycz 
ne pytania, czy drożyzna jest przyczyną . imlacyi 
czy jej skutkiem, na zasadzie pbserwucyi życia 
codziennego można stwierdzić, że drożyzna zaw­
sze następuje za inflacyą a często ją wyprzedza — 
drożyzna jest tedy zarazem i  skutkiem i przyczy­
ną inflancyi. Jeżeli wieśniak tłumaczy drożyznę 
produktów wysoką ceną butów którą szew7c zno 
wu usprawiedliwia nadmierną cerą cliieba — to 
pamiętać należy7, że wieśniak .tylko raz na rok 
kupuje parę butów, zaś szewc ćoćzifeń je^ć musi. 
Jeżeli rolnicy przy oznaczeniu: cen zboża kierują 
się parytetem międzynarodowym i kursem dolara, 
to taka kalkulacya może być usprawiedliwiona w 
kraju, kióry sprowadzać musi zboże z zagranicy, 
nie majac dość własnego, lecz iest nic dopuszczal­
na w kraju rolniczym, posiadającym nadmiar zbo. 
ża, Standard of life określa się w naszych obec­
nych stosunkach ceną zboża i Bfilcba, a stała jej 
obniżka będzie początkiem śanaeyi stosunków o- 
gólno gospodarczych i finansowo budżetowych 
państwa.

Przechodząc do szczegółów7, podkreślić należy7, 
iż jedną, najważniejszą przyczyną spadku marki 
jest deficyt budżetowy, pokrywany emisyą marek. 
Im więcej drukujemy marek, tym mniejszą jest ich! 
wartość i w tym samym stosunku drożeją produ­
kty * towary. Drożyzna wpływa znowu na pod­
wyższenie wydatków rzeczowych i osobowych 
państwa, co odbija się znowu ujemnie na budże 
cie państwa, wzrost którego trzeba pokrywać no 
wą emisyą.

Obecny gwałtowny spadek waluty -wywołany 
jednak został przez przyczynę specyalną. Wiado­
mo, że wszystkie giełdy światowe znajdują się w 
stałym kontakcie i wzajemnie na siebie odclziaiy- 
wuia, arbitraż zaś ma na celu w7prowadzić niwe- 
lacyę kursów7, przyciągając dewizy ns te giełdy, 
które chwilowo najwięcej za nie płacą. W osta- 
Inich czasach dewizy były najwięcej cenione i po­
szukiwane na giełdach niemieckich i w Gdańsku, 
w  związkju z obecnem położeniem połitycznem i go 
spodarczem Rzeszy Niemieckiej. Wobec lego, iż' na 
giełdzie warszawskiej nastąpiło pewne odłączenie 
marki polskiej od marki niemieckiej, przy ustale­
niu kursów dewiz wysokocennych no.owania tu­
tejsze pozostały1 w  tyle poza parytetami (równią) 
giełd niemieckich Z tego powoda przypływ dewiz 
do W arszawy znacznie sie zmniejszył właśnie w 
chwili, gdy zapotrzebowania nnśzego przemysłu, 
w związku z pewnem jego ożywieniem, znacznie 
wzrosły. W rezultacie wywołało 'brak dostatecznej 
ilości dewiz na tutejszym rynku pieniężnym. Sko­
ro jednak oczekiwane są w najbliższej pi zyszłośri 
znaczne wpływy wy s ok o eon n y eh dewiz w związku 
z wywozem! drzewa, jaj i cukru, należy, zgodnie z 
zaleceniem ministerstwa, ograniczyć pirzez pewjen 
czas zapotrzebowanie dewiz do najkonieczniej-. 
szvdi potrzeb niedopuszczających z\vłok! w tym 
cein, aby przywrócić do normalnego stanu dyspro. 
pareye między podażą i popytem.

Dodam, i i  ostatnie okólniki u.inisters*w<> -r -

bu, zmierzające do ograniczenia sposobu i prawa 
dysponuwania funduszami, będącymi w rozporzą­
dzeniu banków zagranicznych, wyw7ołary zaniepoi 
kojenie niętylko w centrach pieniężnych Europy, 
ale nawet w Ameryce, tamując przypływ pienię­
dzy z zagranicy w obawie, iż dysponowanie tymi 
ulegnie nowym nieprzewidzianym ograniczeniom. 
Quita non. movere. j

Pobór "6 d Ł.R j  rtocl mtkswego od 
u-eosaże^i iłsałtoowych.

Ministerstwo Skarbu zarządziło na podsta­
wie art. 22, 24 , 26 część druga, tudzież na 
podstawie art. ustawy z dnia 9 m arca 1923 
(Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 228), aby pobór po­
d a tk u  dochodowego, przypadającego wedle 
przepisów7 dziaiu 11 ustawy z dnia 4 kwuetnia
1922 r. (D. U. P. Nr. 29 poz 232) od upo­
sażeń służbowych, em erytur i wynagrodzeń 
za najem ną pracę, poczynając od 1-go lipca 
do HO września 1923 roku był dokonywany 
wedle skali następującej:
, Roczna wysokość wynagrodzenia Stopa

' P w tysiącach marek procent.
1 15.120 ’ 20.160 1.1 proc.
2 20.160 25.200 1.4 „
3 25.200 . 32.760 1.7 ,
4 32.760 40.320 2. „
5 40-320 47.880 2.5 ,
6 47.880 55.440 3. „
7 55.440 63.600 3.5 4
8 63.000 71.400 4.5 „
9 71.400 79.800 5.5 ”

10 79.800 88.200 7. ,
11 88.2C0 9G.600 8.5 „
12 96.CC0 105.000 10. „
13 105.06C 109.000 11:5 *
14 109.200 115.500 13.
15 115.5C0 121.800 13.6 „
16 121.800 .130.200 1-1,3 „
17 130.200 138.660 15.
18 138.600 14-7.000 15.7 „
19 147.000 157.500 10.5 „
20 157.500 16S.000 17.3 B
21, 168.000 178.500 18.1 ,
22 178.5CO 189.660 18.8 „
23 109.000 199.500 19.5 £
24 199.500 210.600 20.2 J
25 210.000 220.500 20*9 „
26 220.500 231.000 21.6 * ,
27 231.600 241.500 22.3
28 241.500 252.060 20 „
'29 252.600 378.000 24.5
30 378.000 504.000 25.5 „
31 504,660 6SO.COO 27 „
82 630.000 756.000 28.5 „
83 756.000 .*.945.060 .■ 30 „
34 845,600 1,512.000 82 „
35 1,512.000 1,890.000 34 „
36 1,390.060 2,520.000 36 „
W  . 2 520.00(1 -4 ',  38 „

Tern samem należy, .poczynając od 1 lipca
1923 r., zanitchąc p..bieiiuiia podatku docho­
dowego prży wypłacie jakich, wynagrodzeń, 
k tó rych , w ysóliość, obliczona' w stosunku ro­
cznym. nfe przekraczu '13,120.000 Mb. '

Niniejsze- źarżądzenie aotyczy • również po­
trącania podatku dochodowego od w ynagro­
dzeń należnych .̂a lipiec 1923uę, a wypłaco­
nych w czerwcu 18-23 roku.

SPADEK WYWODU NIEMIii!CK,lEGO. W kwie 
tniu wynosił przywóz Niemiec (1,390000 ton, wy­
woź zaś zaledwie 1.028.000 ton.:-0 - 0- • 1

KGNFĘRENCYA W SPŁAWACH IMIGRACY1 
W' JEROZOLIMIE. "W Jerozolimie odbyła się w 
tyrh dniach konferencyra w siirawachi' emigracyj­
nych zwołana przez W aad Leitmi. W konferencyi 
tej b rali udział przeasia\,'irtele z irzadów gmin ko 
łon ii i kwucoŁ

I
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Z  g ia łdy .
C ie li  a  w a r s z a w s k a  z d n ia  16  b .  m . (PAT) 

Eolsry Sianów Zjedn. tranz. lOaOCO —100000, Dolary 
Kanadyjskie tranz. —*—. Franki francuskie 6650, 
Korony eieskie 3180—0050, Funty angielskie 475. 
Marki niemieckie 93—90, Franki belgijskie —.— 
Liry włoskie —'—- , „
Caeki: Belgia tranz. 5650—5680. Berlin C9.:—0.90 
GdauaL tranz. 0 »S—O SO Holandya tranz. Londyn 
tiara. 487000—4600O0. Nowy Jork tranzakcya 95000. 
Taryz tranz. 3160-3050. Praga tranzakcya — —. 
Sswajearya tranz. 19100—10950 V. iedeń tranz. 130 
1-1 7 . Włochy tranz. 4850. Sztokholm — .

W a rs z a w a  1 6  t>. nt. (PAT.) G ie łd a , A kcje , 
Podane cyfry rozumieją się w tysiącach Mp. Cegielski 
65—60, Modrzejów 915 -235, Radzki 120—185, Ursus 
*2—77, Parowozy 135—139-137, Żegluga SI—29, 
Elektryczność 275—330, Spirytus 160-215, Polska nafta
35—40, Siła i Światło 76—125, H artw ig  , Węgiel
275—310, Lilpop-Rau 90—92, Starachowice 380—405, 
Pocisk 60—63, Zieleniewski. 367—400, Żyrardów 
7.600.000—7.500.0CO, Borkowski 62-60, Nobel 140—130 
Pustelnik 85—76, Cliodorów , TPG. .

K o ń co w e  b u r s a  d a u iiz  w  Z u ry titu  z 1 6  b a .  
(PAT,) Berlin 0.0049 (0.0051) Holandya 218.20 (218 50) 
N< wy Jork 5563/4 (557) Londyn 25.68 (26.70) Paryż 
36.10 (45.35) Mediolan 25.62 (25.80) Praga 16.651/2 (16.66) 
Budapeszt 0-007 (0.0792) Belgrad 6T0 (6-15) Sofia 7‘25 
(6.95) W s rs z a to a  O.ffitP.GS (1 .6*0.7” ) Wieaeu 
0*0078 (000780/8) Anstr. korona stemplow- 0 0078 

(00781/4).
Liczby w nawiasie e z n a e z a ją  kurs dnia poprzedniego

Z  kralu.
f POPIOŁY z  AMERYKI. \Y Nowym Jorku 
zm arł kupiec pochodzący z W arszawy, który w 
testamencie zastrzegł, że spadkobiercy muszą go 
pochować w .Warszawie. Ci więc, żeby nie utracić 
spadku, uie mogąc przewieźć ciała, spalili je w 
krematoryum i teraz przywożą popioły do W ar­
szawy.

MIESZKANIE S-POKOJOWE GŁÓWNĄ WY­
GRANĄ LOTERYI FANTOWEJ. Łódzki „Kuryer 
wieczorny" donosi, iż jedna z insty tucji w Lodzi, 
chcąc jaknajbardziej spopularyzować loteryę fau- 
tową, k tóra ma odbyć się na rzecz tej instytucyl, 
postanowiła na główną w ygraną przeznaczyć 3- 
pokojowe mieszkanie ze wszystkiemi wygodami w 
śródmieściu.

W tej oryginalnej loleryi wypuszczonych będzie 
20 tys. biletów po 5 tysięcy mk. każdy* '
r '   0 -0---------

Ze świata.
? „PRZYJACIÓŁKI". Jedno z pism teatralnych 
podaje — według ,,Neues W iener Journal" — na­
stępujące charakterystyczne zdarzenie:

Gdy Sarze Bernhardt amputowano nogę, wśród 
mnóstwa telegramów, nadesłanych jej z wyrazami 
współczucia, znalazła się też depesza od Eleonory 
Duse.

Gdy lekarz słynnej artystki odczytał jej ten te­
legram, z ust Sary Bernhardt w yrw ał się gniewny 
okrzyki „Ach, ta hestyal" „Tego przecież — zau­
w ażył lekarz — nie można’ jej napisać". „Niech 
pan zatelegrafuje — odparła Sara Bernhardt — 
że całuję ją tysiąckrotnie".

Boć Sara i Eleonora były ,,przyjaciółlcami“.
nriTimin.

Zgłaszajcie sle po Informgcya 
•m listownie I pisemnie.

PISZC ZA N Y
(Czechosłowacya)

leczą najskuteczniej podagrę, reum atyzm , ischias, exsudaty 
(wrzody płucne). Całodzienne wykwintne utrzymanie (Kur- 
hotel) od 4.0 k. cz. począwszy. Dła Gości z Polski 25°/o zniżki 
od cen kąpielowych. Punkt zborny polskich kuracyuszy. Do­

godne połączenie kolejowe. Informacyi udziela: Polskie Biuro Podróży „ORBIS" Lwów, Ja ­
giellońska 20 (mezanin). 776

SBąi

Przesilenie gabinetowe w Belgii.
Bruksela, 16 czerwca PAT. Senat omawiając w 

drugiem czytaniu projekt Broqueville w sprawie 
uniwersytetu gandawskiego odrzucił art. II. przy­
jęty w pierwszem czytaniu, które się odbyło we 
czwartek. Następnie senta odrzucił projekt Broque 
villa 140 głosami przeciwko czterem. Projekt ten 
przewidywał wprowadzenie na uniwersytecie gan 
dawskira wykładów w  dwu językach flamandzkim 
i francuskim.

Z powodu odrzucenia tego projekiu gabinet uwa 
źając, że spraw a ta nie może zostać bez rozwiąnia 
postanowił przedstawić królowi prośbę o dymisyę.

Bruksela. PAT. Izba postanowiła odroczyć się 
do 26 czerwca. Według ogólnej opinii Theunis, o- 
trzyma misyę utworzenia nowego gabinetu. Jego

kandydatura jest uważaua za najodpowiedniejszą. 
Theunis i  Jaspar chociaż podali się do dymlsyi ży­
wo zajmuje się uporządkowaniem spraw  z zakresu 
polityki zagranicznej.

Zaufanie do rządu Poincarego.
Paryż, 16 czerwca. PAT. Posiedzenie Izby prze- 

dągnćło się długo poza północ. O godzinie 2.30 nad 
ranem Izba 380 glosami przeciwko 200 odrzuci łe 
porządek dzienny wniesiony przez radykałów so 
cyalistów 'przeciw ko któremu Poincare oponowaf. 
stawiając przytem kwestyę zaufania. Następnie 
Izba 375 głosami przeciwko 207 głosom uchwaliła 
zaufanie dla rządu.

Wiedeń, 16 czerwca. PAT. ,,Neue Freie  Presse" 
donosi z Sofii: Rewizya przeprowadzona w  miesz 
kaniu Stambulińskiego w Sofii jakoteż w Sławo- 
wicach wykazała, że Stambuliński zamierzał pro­
klamować republikę w  dniu, „12 września 7. okazyi 
poświęcenia nowego kościoła Aleksandra New­
skiego. Planowane było powołanie w tym terminie

M !  Mla i i i  f S p i M ; .
Moskwa, 16 czerwca. PAT. Nastąpiło otwarcie 

plenum Komitetu wykonawczego międzynarodów­
ki. Przewodniczącym został wybrany Zinowiew. 
Reprezen!antami polskich komunistów są: Macie­
jewski i Krajewski. Na pierwszem posiedzeniu na 
stąpił wybór Komisyi poczem Zinowiew złożył 
sprawozdanie z prac Komitetu wykonawczego oraz 
przedstawił dalsze zadania międzynarodówki.

Groźna epidemia maiaryi w Rosyi
Moskwa, 16 czerwca. PAT. Coraz silniej daje 

się odczuwać w Rosyi panująca epidemia m alaryi. 
W  gubernii penzeńskiej liczba chorych dochodzi do
15.000, również w Moskwie jest liczba chorych po­
ważna. W ostatnim czasie zarejestrowano około 
1600 chorych. r*'-"-*,., u.
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Spis u  tow. „ u  siiir.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 16 czerwca. (M) W odpowiedzi na in 
terpelacyę posłów socyalistycznych i  posła dra 
Schipperą w  sprawie zamknięcia szkół tow arzy­
stwa „Nasze Dzieci" odpowiedział w tych dniach 
min. Kiermik, że odnośne zarządzenie umotywowa­
ne jest rzekomą „partyjnością" tych szkół. Charak 
terystycznem jest, że p. m inister powołuje się w 
sewj odpowiedzi na opinię lewicowej prasy  żydow­
skiej.

Delegacya towarzystwa ,-Nasze Dzieci" zjawiła 
się w tych dniach u m inistra Kiernika, prosząc o 
rewizyę rozporządzenia dawnego rządu lub ewen­
tualnego odroczenia terminn likwidacyi działalno­
ści szkół. Minister obu prośbom odmówił. 1 s.

 0 -0 --------- „ ( ' • i i

Podrożenie pism warszawskich.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszawa, 16 czerwca. (M) Od ju tra  wszystkie 
polskie dzienniki w arszaw skie podnoszą cenę za 
numer pisma do 1000 marek.

Skutki katastrofy walutowej.
(Telefonem  od naszego korespondenta) 

W arszaw a, 16 czerwca. (M) Dziś zbankrutowała 
w W arszawie jedna z najstarszych firm tutejszych, 
znany dom importowy.

Złoty polski -  15.000 Mkp.
(Telefonem  od n iszego  korespondenta) 

■Warszawa, 16 czerwca. (M) Z dniem dzisiejszym 
podniesiona została cena emisyjna bonów Złoto­
wych z 13.500 są  15.000 mkp za  1 złoty.

100,000 chłopów do Sofii, którzy mieli zostać uzbro 
ieni. bronią, k tórą zdeponowano już W koszarach 
straży ogniowej, gdzie też tę broń znaleziona Wi 
czasie uroczystości miał król Borys zostać zmuszą 
ny do abdykacyi, a Stambuliński ogłoszony prezy­
dentem republiki. . — * - !i •---

.__

list Mm  i  m  ?sM  « .
(Telefonem  od naszego korespondenta)). 5 

W arszawa, 16 zcerwca. (M) Wediug obliczenia 
kom isji statystycznej, wzrost drożyzny w  pierw-, 
szych dwu tygodniach czerwca wynosił W pogAni-. 
naniu z ubiegam  miesiącem 28 prc.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
M NOŻNIK CELNY. W  najbliższych' dn iacŁ  

ukaże się rozporządzenie m in istrów : p rz e m y j 
siu, h an d lu  i  skarbu , w  spraw ie podniesien ia 
m nożn ika  celnego. Rozporządzenie to  usta la  
m nożnik  norm alny n a  15.000 0 1  az  Trmnmlk 
ulgow y n a  11.250., > . “ rjisfl

W  SPRAW IE SPRZEDAŻY BONÓW ZŁGTYOi 
PRZEZ PKKP. Przy zakupnie bonów Złotowych w  
krakowskim odziale PKKP. obserwować możnr 
ciekawe zjawisko, że ilekroć kurs bonów pozosia 
je znaczniej w tyle zakursem giełdowym franku 
szwajcarskiego, zawsze ludzie pragnący kupić te 
bony słyszą przy okienku stereotypową odpowiedź 
„wszystko wy sprzedane!" Ciekawem jeat, że i Wte 
dy nie można bonów dostać, gdy przed chwilą ktoś 
przy tem samem okienku bony zrealizował, tj; 
zmienił je  na murki, otrzymuje się bowiem wów­
czas odpowiedź, że już przedtem ktoś bony te sobie 
„zamówił". Nie chcemy podawać w  wątpliwość 
rzetelności zajętych przy sprzedaży bonow urzę­
dników, jednak wobec uwag, jakie prjgr tej sposo 
bności się słyszy nie wśród publiczność czekają­
cej przy okienku, pożądane byłoby wyjaśnienie tej 
spraw y przez PKKP w interesie powagi tej to- 
.stytucyi rządowej. *.< ifl

f TEATR
Niedziela
Niedziela

i
Niedziela
Niedziela

i W Jfijr
Niedziela
Niedziela

MIEJSKI IM. J . SŁOWACKIEGO,
popoŁ: „Matka Jngowiczów**, ,-.>d 
wiecz.: „Czarownica**, ,

TEATR „BAGATELA**,
popoL: ,,Szkoła kokot", 
wiecz.: „Raj zamknięty". ' Af

OPERA I  OPERETKA.
popoŁ: „Sąd miłości".
Wlecz.: .Dookoła miłości".

hurtowni skład *reptaru
Bestell i Metzeridorf

poleca po przystępnych cenach 
p r z y b o r y  p iś m ie n n e  1 k o n e e la r y f ite  

Krbhów, ul. tostowa Ł. 6.



lite  sgimil
A dolf Kder, fikłaa po rce­
lany , F loryaósfca 6, p o szu ­

ku je  zdolnej ek sp e d y ę n tk i, 1006

bspeaysBlkiCa)̂ 0̂
dam sk ich  B aum , G rodzka 15.

W vtilfT G ljs) P*a s z c iy 1 kostym -
W JapU iiHdL m ów  z pow odu  re- 
a tn u io w an ia  lo k a lu  po znacznie 
ża lio n y c li cenach . L eon BMacie­
jow sk i, K raków , G rodzka 5 - 7 .  
940

i n a  kursa h e n ć l l o w  s
r o s ta e  (o d d z ia ły ; żeńsk i 

i m ęsk i i 4 m iesięczne  popo ł. 
i w ieczorne) w S zkole ,H e rm e a “ 
J a n a  P ilch a  w  K rakow ie  F 8 o -  
r y a r t s k a  3 0  p rzy jm u je  s ię  c o ­
d z ienn ie  od 15 bm. w godzinach
fo—12 : S—5. S22
U n n slli z^oto. s reb ro  o raz  s ta re  
nUp&Jl| «s tuczuc  zę b y , p ła cę  &a 
zą b  od  6— 20000 Mp. 8. L andau , 
zeg arm is trz , K raków , S ienna 17

2 p m a p i  spedycy jny  
K arola S zam ro ta , W ielopola 13. 
993

Ebpiilintka i p ra k ty k a n t, po- 
s z u k i n . r i  J o  n a ty ch n iias tb w Ą jo  
•w stąpienia. H. M ikolajew icza 
W w a, S raków , S ienna 1. 617

Posiadam własny ,'okai 
i gotówkę, przyjmę do 
spółki fachowca celom za­
łożenia jakiego przedsięb. 
przem, Żgłosz.pod „P. P 3* 
do Adm. N. Dz. 607

P osiu k u jeti^
b ieg łe j stenotypisto!
polskB-niem. do natych­
miastowego objęciaposady 
lub od 1 iipÓt br. Zgło­
szenia pisemne pod „Wę­
giel 3205* do Adm. N. Dz.

Przedstawiciel znanej niemieckiej fabryki 
olejków eterycznych, essencyi i wytworów 
chemicznych ze  s k ł a d e m  we  L wo wi e  
POSZUKUJE PRZEDSTAWSCIELA sos
na Kraków i okolicę dobrze zaprowadzo­
nego w aptekach, drogueryach i fabrykach 
chemicznych, perfum, mydeł, czekolady, 
cukierków i wody sodowej. — Reflektuje 
się tylko na pierwszorzędne siły, które 
mogą się wykazać praktyką w tej branży. 
Oferty pod „M. K.“ do biura ogłoszeń 
^Małopolska Reklama", Lwów, Kopernika 16

rprawobejmie zastępstwo, agen­
turę za stałą prowizyą, 
bądzteż odpowiednie sta­

nowisko administracyjne. Poważnerefereneye. 
Kaucya hipoteczna do awustu milionów Mp. 
Zgłoszenia pod .Zaufanie" do Ad. N. Dz. 625

S C H I M M E L  &  C o .
fabryka olejków eterycznych , essencyi 

i w ytw orów  chem icznych

v  MILTITC k o ło  I.IPSWft
Reprezentacja dla Małopolski .i skład

H. KOKN, Lwdw itaMa 1
Sprzedaż wyłącznie w oryginrinem  opa­
kow aniu  po cenach fabrycznych. 999

I M P O R 1  B l w o  s o e ć y c y j r e  E K S P O R T

m  i i i M o w i  a s m  f i l  s m  i .  *

Kraków, ul. Ułii&a 17
MIEdZYNMROOOWA SPhrtYCYA

Clenie - Magazynowanie - Ręekspedycya - Ubezpieczenie-Dostawa-Dowóz-Zaliczkowanie, 
Międzynarodowe Biuro taryfowe i rewizya frachtów kolejowych.

Specyalny oddział dla transportów drzewnych.
Zastępstwa we wszystkich ważnych przejściach granicznych.

W łasne oddziały, filie, zastępstw a oraz korespondenci w kraju i zagranicą.
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Anglia — Au suw a — B elgia  — C zechosłow acja  
F r a n  ya—RoLandya—•Sugoailaula — Mlesnęy 

Rum unia — Stan; Zjednoczone P . A. 
S^wajcarya — II „raina — W ęgry 

W łochy.

■KM U N E
Utf?!ący s"e co T  ssyiil lub Arsentyry (w *s rozryć© po£uciniow©j)

UMUffllEJ zafawiaf rai .Mufti zmracajgc w po iBfjruacre io mim biur: 
[traków, RacSziwiSlowsRa 23. Warszawa, Królewska 35*

oraz LBSJjfiSybcIef odbywają swą podróż naszemf parowcami;

„ francescji" „ bei,v f d e r e “ „ s o f ia ™
383 . 16 czerwca. 29 czerwca. 13 lipca.

3 kSasc Brazylii lub Argentyny iFolardu ©3«—
Ceny rozumieją się nawet ze wszystkiemi kosztami i b-dniowem utrzymaniem w porcie. 

Prospekt* szczegółowe. • - • ~  Ceny 1 i 2 klasj oraz wszelkich informacyi udziela się na żądanie.

s
s

!i. Mm V.’blne Zpipie tetyonarjBZ!
Towarzystwa Kandlot rego

B r a c i a  R o I n S c c y l l
w  K r a k o w i e

odóyte w dniu 12 czerwca 1923 uchwaliło na wniosek 
Rady Zawiadowczej wypłacić akcyonaryuszum za 
rok 1922 z czystego zysku po odpisaniu statutem 

przewidzianych odpisów 
hOo/o d y w id e n d y  i r e p p e r d y w id u n d y  

od akcyi, tj. Mp. 250 — za kupon Nr. 2. 'Wypłata 
rozpocznie się w uniu 1 lipca b .  r. przy kasie To­
warzystwa, ul. Floryańska 27 w godzinach 11 — 1 
za przedłożeniem kuponu 988

h i mi
znanej światowej marki

„ 81E M'Vłł
wyłączna sprzedaż na Małopolskę i Śląsk 

po łfanatb f. lirycznych

id! f e i s c t i a l t e r a
poszukuje zaraz Fabryka cukierków Jozefa i Miltona 
Oehlbauma w Rzeszowie. 974

je s t  i  c o io s ltt je  m w s i ©
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B e r s o m .

$ > r
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(Negei-Belagarn, Osi'am)
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f i f i

B&a ..£©¥0 £l
Oferty 113 ż?j!aii8j sp. z ogr. odp.

Kraków, ul. R. rfaltclsa L. M
Jeneralne zastępstwo na Polskę i skład fabryczny. l u

Elektryczna fabryka czekolady
995„P A R A D IS"

Warszawa, V<awh 27. T e^ on  509-58. 
Eulera w^ekc ń*,*\ i fcor.lśturs, w najlepszym ptukr

Agenci na h alopolski > i P. .morze są poszukiwani.

Nakładem Gal, Sp. Wydawn. P* '--"nilinwa, Orzeszkowej 7,


